
Podsumowanie strażackiego 2015 roku w województwie podlaskim

To był wyjątkowo pracowity rok dla podlaskich strażaków. Jak wynika z przedstawionego w środę (2.03) rocznego
podsumowania, do samych tylko pożarów wyjeżdżali prawie 5 tysięcy razy. To o 40 proc. więcej niż rok wcześniej.

2 marca 2016 roku w sali konferencyjnej Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego odbyła
się narada podsumowująca funkcjonowanie ochrony przeciwpożarowej i ratownictwa w
2015 roku w całym województwie podlaskim. W spotkaniu uczestniczyli między innymi:
Komendant Główny Państwowej Straży Pożarnej st. bryg. Leszek Suski, Wojewoda
Podlaski Bohdan Paszkowski, Marszałek Województwa Podlaskiego Jerzy Leszczyński,
przedstawiciele służb, inspekcji i straży szczebla wojewódzkiego oraz samorządów
powiatowych, jak również druhowie z ochotniczych straży pożarnych, komendanci oraz
dowódcy jednostek ratowniczo-gaśniczych Państwowej Straży Pożarnej z naszego
województwa. 

W sumie podlascy strażacy w 2015 roku interweniowali prawie 11 tysięcy razy.

- Wszystkiemu winne suche lato - mówi zastępca komendanta wojewódzkiego
Państwowej Straży Pożarnej w Białymstoku Piotr Pietraszko. 

- Więcej pracy, oznacza też więcej stresu, dlatego w komendzie wojewódzkiej pojawi
się etatowy psycholog. To niezwykle potrzebne wsparcie, bo środowiskiem pracy
strażaka są ludzkie tragedie - informuje rzecznik Komendy Wojewódzkiej PSP w
Białymstoku Marcin Janowski.

W wyniku zdarzeń, w których uczestniczyły jednostki ochrony przeciwpożarowej,
zginęło145 osób, rannych zostało łącznie 1 795 osób. W prowadzonych akcjach
ratowniczych nie zginął żaden strażak, ale 23 ratowników odniosło obrażenia ciała. 

Za: Polskie Radio Białystok i www.straz.bialystok.pl
http://www.radio.bialystok.pl/wiadomosci/index/id/131560

http://www.straz.bialystok.pl
https://twitter.com/wojpodlaskie
https://www.facebook.com/wojpodlaskie/
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